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nym w  pokoju sypialnym  osobom i zlokalizować g ro ­
źny dla sąsiednich budynków pożar. P rz y  pomocy 
drabiny systemu Magirasa udało się strażakom wtar-

i podoficerowie straży, pp. J. Zygadło, B r. Kaczo- 
rek i St. Dębicki, zostali za pełen poświęcenia ra ­
tunek przez swą władzę zaszczytnie odznaczeni.

Na fotografii naszej p. Ło- 
siew ski, kapitan oddziału ra­
tunkowego, stoi na prawo 
przy drabinie, na lewo pod­
oficer straży Zygadło, a na 
drabinie pierw szy p. Kaczo- 
rek a drugi p. Dębicki, pod­
oficerowie oddziału kominiar 
skiego.

Zgon wybitnego 
przemysłowca.

W  ubiegłym  tygodniu 
zm arł w  W arszaw ie  Zygm unt 
hr. R zyszczew ski, syn Leona 
i M ichaliny z ks. R adziw iłłów  
Rzyszczew skich.

Ś. p. Zygm unt hr. R zy sz­
czewski młodość swą spę­
dził za granicą, a w yjeżdża­
jąc na studya do P aryża, nie 
przypuszczał zapewne, że do 
kraju szybko nie powróci. U - 
kończyw szy szkoły średnie 
w stolicy F ran cyi, w stąpił do 
szkoły wojskowej w  T u ry ­
nie, a następnie jako czynny 
oficer a rty le ry i do wojska 
włoskiego. W  r. 1866 w ziął 
udział w  wojnie przeciw  A u ­
stry i i b ył w  bitwie pod 
Custozzą. P orzuciw szy s łu ­
żbę wojskową, zabrał się do 
studyów  na politechnice w  
Medyolanie, którą ukończył 
ze stopniem inżyniera.

W  tym czasie w  K ró le ­
stwie Polskiem  praca organi­
czna była w  całej pełni. Spo- 

gnąć do mieszkania i po godzinie w ysilającej w alki łeczeństwo potrzebowało ludzi fachowo w ykształ-
z rozhukanym żywiołem  ogień ugasić. Tak brand- conycb, którzyby um ieli pokierować rozwojem bu-
m istrz o Idziału ratuszowego, p. C. Łosiew ski, ja k  dzącego się przem ysłu, którzyby m ogli stanąć na

Egilog zagadkowej zbrodni: Zwłoki malarza Steinheila w mieszkaniu przy ul. Ronsin
w Paryżu.

czele licznych tow arzystw  fabrycznych, -powstają­
cych w  owym okresie pracy w ytw órczej. S. p. 
Zygm unt hr. Rzyszczew ski pospieszył do ojczyzny, 
stanął najpierw  jako dyrektor na czele T o w arzy­
stw a „Z aw iercie4*, a następnie z biegiem czasu 
zajął w w ielu instytucyach finansowych bardzo w y ­
bitne stanowisko.

Zgon wybitnego przemysłowca: Ś. p Zygmunt 
hr. Rzyszczewski.

Ostatnie lata spędził w  W arszaw ie. Śmierć jego 
osierociła żonę, hr. A linę z Epsteinów  i syna R o ­
mana. U m arł w  65 roku życia.

Cześć jego pamięci!

Groźny wybuch benzyny w Warszawie: Akcya ratunkowa straży pożarnej przy Groźny wybuch benzyny w Warszawie: Strażacy, odznaczeni za pełen poświęcenia
pomocy drabiny systemu Magirasa. ratuuek.


